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ROK 1836. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarui St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIDN4Ą RZYMSKIE. 
Dzis Agaty P. M. 


PIĄTEK 5 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 10. 
miesięczne złp. 4. 
IMIOWA SŁAWIĄANNSKIE. 


Dziż Dabrohna, 


OnsERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa 
Nr. 469. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI, 
Wolnego Niepodleglego i ściśle Neutralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 

Konsystorz Krakowski w eelu zaradzenia 
nieładowi i nieporządkowi jaki się w Zgro- 
madzeniu Ojców Kamedułów Eremu Bie- 
lańskiego, dla słabych sił i podeszłego 
wieku przelożonego wciskać poczyna, u- 
stanowił z ramienia swego nad teimże ere- 
mem kommissarza w osobie JX. Norberta 
Wolskiego, proboszcza zwierzynieckiego, któ- 
ry odtąd wszelkie czynności tegoż zgroma- 
dzenia ułatwiać jak równie wszelkie pisma 
i korrespondencye z władzami tutejszemi kon- 
trasignować będzie. Wydział Spraw Wewnętrz- 
nych krok ten potwierdzając, ostrzega o tem 
wszelkie wladze £utejszo-krajowe jak równie 
osoby prywatne styczność z temże zgroma- 
dzeniem mnjące, nżeby się ściśle do niniej- 
sze go ostrzeżenia zastosowaly. 

Kraków 26 stycznia 1836 roku. 
Senator Prezydujący 
(Ar.) MICHAŁOWSKI. 
Sekr. Wydziału Konwicki, 


Prawnie zajęty dochód składający się z 
sklepu, 2ch stancyi i piwnicy w domu w Kra- 
kowie, przy ulicy Szewskiej pod N. 333 sto» 
jącym, będzie d. 8 lutego 1836 r. o godzinie 
10 zrana w Zletnią dzierżawę przez publiczną 
licytacyę wypuszczony. Cheący takowy licy- 
tować złoży na vadium złp. 60, zaś przed 


samą licytacyą warunki dzierżawy odczytana 
zostaną. 


Kraków 1 Intego 1836 roku. 
Dziarkowski Kom: Sąd. 


GALICYA. Roboty około kolei żelaznćj 
w Galicyi z pewnością, jak już głoszono, 
na wiosnę rozpaczęte być mają. Zamiarem 
tej kolei będzie połączyć Galicyą prędkim 
związkiem z innemi prowincyami austryackie- 
mi. Korzyści spłynąć ztąd mające na Gali- - 
cyą są tak wielkie, że naprzód niepodobna 
wszystkich oznaczyć. Wywóz zboża, bydła 
na rseź, wódki i t. p. będzie się musiał przez 
to powiększyć, ponieważ bardzo małe koszta 
transportu znaczną mu ulgę przyniosą. Lecz 
przedewszystkiem ceny zboża pójdą w górę, 
co rolnictwo nasze znowu ożywi i właścicie- 
ła dóbr do nowej pobudzi czynności. Niz- 


kie od lat wieln ceny zboża powodowały gos- 
podarza do zwracania szczególniejszej uwa- 
gi na daleko zyskowniejsze palenie wódki, 
gorzelnie doszły do wysokiego stopnia do- 
skonałąści, sadzono ziemniaki a zaniedbywa= 
no zasiew zboża, małe tylko rokującego zy- 
ski, Lecz gdy raz za pomocą kolei żelaznych 
prędki związek z Wiedniem przyjdzie do sku- 
tku, wtedy z wywozem zboża nastąpi również 
pomyślnieszy stosunek w różnych gąłęziach 
gospodarstwa wiejskiego.— Roboty około tćj 
kolei Żelaznćej w kilku miejscach razem się 
rozpoczną, część z Bielska do Bochni będzie 
najprzód gotową. Ponieważ 30,000 wojska 
pracować przytem będzie, to więc dzieło 
wielkie, rażne uczyni postępy. Kolej ciągnąć 
się będzie koło Dziedzic doliną Wisły do 
Podgórza, jedno skrzydło od Dziedzic pój- 
dzie do Bielska. Mówiło się już, że obli- 
czano na ten cel 12,000 akcyj, każda po 
1000 zr. m. k., co razem 12 milijonów zr. 
uczyni, Sam dom Rotszyldów wziął 4000 
akcyj. Ażeby także interes Galicyi przywią- 
zać dotego wielkiego przedsięwzięcia, prze- 
znaczono dla Galicyi mniejsze akcyje, mia- 
nowicie po 500 zr. m. k., ażeby i mniej ma- 
jętnemu dać sposobność należenia do tego. 
Predkość kommunikacyi za poniocą kolei że- 
lażnćj jest tak wielka, že gdyby taż cia- 
gnęla się z Wiednia aż do Lwowa, podróż 
z stolicy cesarstwa do stolicy naszej prowin- 
cyi możnaby odbyć w 22 godzinach. Wozy 
do transportowania wolów tak mają być urzą- 
dzone, że woly leżeć w nich będą, mając 
wiązki siana przed sobą. GL. 
AUSTRYA. Sejim wegierski, który na wsta- 
wienie się Arcyxięcia Palatyna do N. Cesa- 
rza, Da czas nieoznaczony został przedłużo- 
ny, zajmuje się obecnie urządzeniem zawikła- 
nego sądownictwa w Węgrzech, i zbudowa- 
niem trwałego mostu na Dunaju między O- 
fen i Pesztem, co jest bardzo ważną sprawą 
dla tego kraju. — Zmarłemu niedawno poecie 
węgierskiemu , Michałowi Csokonaj, zostanie 
wzniesiony poranik w jego rodzinnem mieście 
Debreczynie. Zaden wiek nieokøzal się wdzię- 
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cznym od naszego, dla swoich dobroczyńcow, 
Każdy znakomity człowiek w jakimkolwiek 
zawodzie zostaje od nas nczczony pomnikiem. 
Do szkół pijarskich w Węgrzech i Siedimio- 
grodzie uczęszczało w 1835 roku 7809 uczniów. 
Zakon ten liczy obecnie 404 członków, mię» 
dzy którymi jest 295 poświęconych księży, 
BRossya. N. Cesarz wydał 26 grudnia, 
jako w 10tą rocznicę wstąpienia na tron, na- 
stępujący ukaz do Senatu Rządzącego: »Prae 
gnąc szczęśliwie ukończony 10 rok panowa- 
nia Naszego oznaczyć nowym dowodem łaski 
względem zbrodniarzy Stanu osądzonyeh w r. 
1826, najlaskawićj rozkazujemy: 1) Aby z 
liczby pomienionych zbrodniarzy: Trubecki, 
Oboleński, Borysow 2gi, Borysow I, Harba- 
czewski, Spirydof, Boriatyński, Jakubowicz, 
Alexander Poggio, Artamon, Murawiew, Wat» 
kowski, Beczasnow, Dawidow , Jusznewski, 
Andrejewicz, Puszczyn, Arbusow, Sawaliszyn; 
Powała Szwejkowski, Panow, Sutoff, Rosto= 
wski, Diwow, Mikołaj Bestużew i Michał 
Bestużew, którzy ostatniem Naszem postano- 
wieniem na 15letnia więzienie w twierdzy ska- 
zani byli, tylko przez lat 13 w niej zostawa- 
li. 2) Nikita Murawiew, Wolkoński, Jaku- 
szkin i inni, którzy również ostatniem Na- 
szem postanowieniem na 10letnie więzie- 
nie w twierdzy byli skazani, mają być teraz 
uwolnieni i osiedleni w Syberyi. Zbrodniarz 
Stanu Kiichelbecker, również w r. 1826 na 
15letnie więzienie w twierdzy skazany, na 
wstawienie się Naszego ukochanego brata W. 
X. Michała Pawłowicza, już został osiedlo- 
ny w Syberyi. GPS. 
FRAscyA. Postanowieniem Królewskiem 
z d. 22 stycznia zostali mianowani: Kontr- 
admirał Lemarant vice-admiralem, kapitano- 
wie okrętowi Le Blanc, Lalande i Gallois 
kontr -admiralami, miu kapitanów korweto- 
wych kapitanami fregat, 13 poruczników okrę- 
towych kapitanami korwet, 30 poruczników 
fregat, porucznikami okrętowymi. a 43 uczniów 
pierwszej klassy porucznikami fregat. Mo- 
nitor paryzki ogłasza jeszcze mnóstwo awan- 
sów w wojsku lądowem.= Admirał Mackaa 


już przygotował wszystko do Żeglugi i cze- 
ka tylko na wiatr pomyślny do rozwinienia 
Żagli.— Zniżenie procentu skarbowego za- 
prząta ciągle umysły.  Deputowany Gouin 
żąda niezwlocznego zmniejszenia, które mi- 
nistro wie chcą odlożyć na rok przyszły. Więk- 
Szość izby deputowanych sprzyja wnioskowi 
panu Gooin, co zapowiada panu Humann po- 
wrót do mioisteryum a zmianę innych mini- 
strów.— Fieskiego rękopisy robią szczęście, 
i wtedy gdy niedawno cały Paryż czytał z chci- 
wością w dziennikach jego list do wożnego 
izby parów, jeden Anglik kupił jego bilecik 
do pana Lavocat za 20 gwineów. Fieski -o~ 
czekuje spokojnie swojego processu, jedynie 
myśl sprawdzenia swoich zeznań o Pepinie 
i Moreju zdaje się go zajriować.— Xiąża 
Tallejrand obiadował u Króla a nazajutrz 
potem miał z nim długą naradę, która była 
powodem rozmaitych domysłów. Dziennik 
Sporów robi uwagę, Że xiążę Tallejrand zu- 
pełnie wyzdrowiał, i równie teraz jak przed- 
tem jest ozdobą towarzystw które swoją obe- 
cnością zaszczyca— Wiadomo, że Egipcya- 
nie posłani do Paryża na ukończenie nauk 


otrzymali rozkaz aby wracali do ojczyzny. 


Monitor paryzki robi z tej przyczyny uwagę, 
iż do tego nie była powodem polityka, Meh- 
med Ali bowiem jest tego zdania, iż szkoly 
egipskie, teraz ostatecznie urządzone, są do- 
stateczne do wykształcenia młodzieży.— Dnia 
21 stycznia jako w rocznicę śmierci Ludwika 
16, dzienniki legitymistowskie wyszły z czar- 
ną obwódką.= W jednym tygodniu 5106 o- 
sób złożyło w paryzkiej kassie oszczędności 
729,000 franków. To nadzwyczajne zjawisko 
uważają za skutek zniesienia loteryi.— Pan- 
ny Elsler wróciwszy do Paryża wystąpiły na 
teatrze Opery, w balecie burza; po balecie 
wywołano obiedwie siostry, i w całej sali nie 
było żadnego wieńca któryby u ich stóp niele- 
Żał,— Opera świeżo napisana przez p. Skri- 
be z muzyką Aubera, na teatrze opery ko- 
micznćj, została przyjęta, jak się jeden pa- 
ryzki krytyk wyraża, z niesłychanym, prawie 
szalonym zapałem. GPS. 
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HrszPANIA. Śtósownie do planu ulożo- 
nego z ministrem wojny, jenerał Kordowa 
zrobi krok stanowczy, skoro się z nim po- 
łączy wojsko portugalskie i legija Algierska. 
Wojsko portugalskie, które wkroczyło do hisz- 
pańskiego miasta Zamory, liczy 5075 ludzi, 
372 konie i 12 dział. Korpus oficerów skła- 
da się z 3 jenerałów i 247 oficerów wyższych 
i niższych. — Zaciąg 100,000 ludzi postępu- 
je dalej; losowanie odbywa się najspokojnićj 
w Madrycie. — Dnia 16 stycznia odebrał rząd 
doniesienia z teatru wojny, i gazeta dworska 
oglasza, że doliny Roncal, Amescoa, gdzie 
Valdez w przeszlym roku poniosł klęskę, i 
Salazar poddały się wojsku królowej. Po- 
chlebiają sobie w Madrycie, iż ta okoliczność 
silny wpływ moralny wywrze na ludność zbun- 
towanych prowincyj. = Ostatnie wypadki w 
Barcelonie zrobiły w Madrycie żywe i bole- 
sne Wrażenie. Sądzą powszechnie, iż nie- 
spokojności w Barcelonie podsycają tajne to- 
warzystwa a mianowicie francuzcy ajenci. l- 
stotną przyczyną rozjątrzenia umyslów w Bar- 
celonie miała być wiadomość o rozstrzela niu 
jeńców przez Karolistów, i pogłoski rozsie- 
wane przez złych ludzi, iż rząd zawarł z 
Anglią traktat handlowy, szkodliwy dla Kata- 
lonii. — Francnzi osiedli w Katalonii obcho- 
dzili zwycięztwo oręża fraucuzkiego po Mas- 
kurą przez ucztę publiczną. — Dziennik Na- 
tional utrzymuje, iż pp. Martinez i Toreno 
mają za sobą większość izb sejmowych, o- 
raz że nowe prawo o wyborach tak będzie 
uchwalone, jak oni zechcą. Prorokuje nae 
wet tym członkom przeszłego ministeryum, 
że w krótce zostaną powołaui na miejsce 
Mendizabala. GPS. 

ANGLIA. Okonelowi wyprawiają ciągle 
uczty publiczne; na nich powtarza on usta- 
wiczoie trzy ulubione rzeczy, o których ma- 
ją pamiętać reprezentanci lrlandyi, to jest 
wspieranie feraźniejszego ministeryum, znie- 
sienie dziesięcin, przy których poborze zgi- 
nęło znowu kilku ludzi, i zaprowadzenie ta» 
kiej reformy municypalnośei, jaką sobie za- 
mierzyła Anglia a którą zaiweczyli Toryse- 
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wie.— Za zbliżaniem się chwili, w której 
jenerał Evans swoje działania rozpocznie, pa- 
nuje w Londynie i innych miejscach najwię- 
ksza czynność, „dla zaopatrzenia legii we 
wszystko. W tych dniach posłano z Londy- 
nu do Santander 150 Żołnierzy, 40 koni, 
mnóstwo mundurów, 5000 beczek prochu, a 
do Korunny 12,000 karabinów. Korpus E- 
vansa liczy 8500 ludzi, lecz całe wojsko an- 
gielskie w Hiszpanii wynosi 10,000. Stan 
zdrowia panuje w niem najlepszy, karność 
wzorowa i wielka ochota do boju. — W ho- 
telu ministra spraw zagranicznych w Londy- 
nie wszczął się pożar, ale został prędko u- 
gaszony. Zabobonni wyprowadzają z tąd ró- 
žne domysły. — Poczta londyńska odbiera 
codziennie 35,000 listów krajowych, a odsy- 
da 40,000; razem rocznie 23 miliony. Gazet 
rozsjła codziennie po 25,000 egzemplarzy, w 
niedzielę jednak po 40,000 a w poniedziałek 
po 50,000. GPS. 
TuRcYA. Listy ze Stambułu z 23 gru- 
dnia, które odebrała angielska gazeta Ti- 
mes, donoszą, iż Teffik Bej, sekretarz Suł- 
tana, z własneręcznemi jego depeszami, u- 
dał się do Reszyda baszy, dowodzącego li- 
czną armiją pod Taurus. Korespondent do- 
nosi, iż wznowienia krokow nieprzyjaciel- 
skich za nieochybne uważać należy; Mehmed 
Ali uprzedzi sułtana, a Ibrahim basza wy- 
slal do Francyi adjutanta dla werbowania wyż- 
szych oficerów. Tymczasem zaś Rossy ja sta- 
ra się wstrzymać sultana od wojny. — Kro- 
nika poranna oglasza poźniejsze listy ze Stam- 
bulu, bo z d 30 grudnia, następnej treści: 
«Lord Ponsonby otrzymał firman sułtana, zno- 
szący monopole Mehmeda Alego. Ten fir- 
man ulożony w stanowczych wyrazach ścią: 
ga się do monopolów Mehmeda w Syryi i E- 
gipcie, które zowie wbrew przeciwnemi iste 
niejącym umowom, gdyż samej tylko Por- 
cie sluży prawo zaprowadzania monopolów. 
Na przypadek, jeżli Mehmed Ali nieusłucha 
tego rozkazu, wspominiony firman nie zawie- 
ra żadnego postanowienia, leez dozwala An- 
glii, w porozumieniu zPortą, użyć środków, 


jakie za stósowne uzna. Jest nadzieja, mó» 
wi wyżćj przytoczona gazeta, iż rząd angiel- 
ski tem pełnomocnictwem uzbrojony, które 
zwiastuje zagładę Mehmedowi Alemu, szyb- 
ko i przezornie je wykona, a baszy Egiptu 
tyle litości okaże, jak jednemu z jego kro= 
kodeli, w sieć schwytanemu. — Z Bagdadu 
przyniósł goniec wiadomość, że Ibrahim ba- 
Sza, bez żadnego powodu, opanował miasto 
Dair nad Eufratem i w niem się obwarował. 
Anassisowie, pokolenie arabskie, wydali mu 
także miasto Annah, należące do paszaliku 
Bagdackiego. Tym sposobem burza, tak dłu- 
go z trwogą oczekiwana, grozi wybuchem 
w tej okolicy, a Bagdad jest punktem, który 
Ibrahim ma szczególniej na oku. Najswież- 
sze wiadomości z Egiptu w Stambule ode- 
brane potwierdzają doniesienia o przygoto- 
waniach do wojny Mehmeda Alego, który 
zamyśla wznieść w Bagdadzie tron nowy ró- 
wnie świetny jak Marun-al-Raszyda i jego 
następców. Przeszłość niedawna uczy, jak 
Mehmed Ali troskliwie się zabezpieczył od 
napadu od strony malćj Azyi i Taurus, wszy- 
stkie przejścia uczyniwszy niepodobnemi de 
wzięcia. — Co do Grecji, ta wcześniej czy- 
później sprzytmierzy się z Egiptem, a tym spo- 
sobem 'Turcyja mieć będzie zewsząd nieprzy- 
jJacielskie granice. GPS. 
MK 


Doniesienie. 

Mamy zaszczjt uwiadomić 
prześwietną publiczność, iż 
nasz pobyt w tej stolicy do d. 
12 b. m. potrwa, w którym to 
===» dniu oddalimy się z tąd nie- 
zawodnie. Za wielkie poczytamy sobie szczę- 
ście, jeżli wtym przeciągu liczni goście od- 
wiedzić nas raczą. Sprzedaż naszych opty» 
cznych towarów po oznaczonćj cenie odbywa 
się w domu Knotza, w pokoju pod Nr. 19 
lecz udajemy się także na wezwanie do do- 
mów, jak o tem kilkakrotnie donieśliśmy. 

Kriegsnan i spółka, 


i um er mw E a) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od 4 do 5 Lulego: 

Sponer Franciszek z Pruss; Bobrowski August hr. 
Naugekauerin Teresa obije z Galicyi; Chomnicki F- 
gnacy ob. Frasu Jan, Frass Magdalena, Biaski Jan 
wszyscy z Polski. 

WYJECHALI Z KRAKOWA. 


Zubrzycki Józef, paucheu Marcin, Smoczyński 
Stanislaw wszyscy do Galicyi, 


— 


